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C E N A  l » R E H U E f l E R A T Y a  
k lttfcu ic  mk. 11.— kwartał»!« rak 33.— rocznie mk. 132,—

A dm inistracja o tw arta  od g. 9  rano do 7 wiecz. 
R edaktor przyjm ują od g. 6  do  7 w ieczorem .

C E R A O G & O S Z E A i

Przed tekrteaa mk. 3.50, w takida mk. 4 . 5 0 ,  

reklamy mk. 2 . 2 5 ,  nakrotogt rak. 175, zw/aiajna 135 (• 
za wiersz p a t i t o w y  jaiaolanaawy,

Ogłoszenia drobna 20 L za wyraz, d i a  posx«V.ującyehpra:y 14 
O ^ l o i i s a i a  n a l a a l z i a  p o  g .  6  w l a c t .  5 5  p r a a i a t  ¿ r a i » ) .

C ftn a  m u t r o r u  p o j o t ł y ń e z a g o  4 5  f e n . • Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są -a b:.cpłatne.
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Wielki dramat w 5-c>u aktach w wykonaniu artystów  Królew­
skiego Teatru w Kopenhadze. Rzecz dzieje się w Europie

1 Afryce Południowej.

L 0  ¥  E R J A
Polsk. 1 ow. Czerwonego Krzyża

OSDZ AŁU w  ŁODZI.
Wygrane pierwsza: t&tlla m urow ana z. ogrodem w Langówku

w p bl żu koloi doja7dowej Łódź— Zgierz raar* 
t o ś  ;i Mk. 2 0 0 .0 0 0 .— 

drugi: M a c  tam że położony obszaru 7.200 łokci kw. 
trzeci,: Rfl,.. 5 .000  w asygnacie 5 proc. Państwa Polsk.

Ciągnienie odbędzie się publicznie w  d. 15 kwietnia r . b.
w gmachu Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, ul. Średnia 19,

Pozostałe los do nabycia w Banku Handlowym w Łodii, Al. Kościuszki 15, 
kantorze wymiana S. W einber-a, I iotrkowska 58 i biurze dzienników .P ro ­
mień“, Piotrkowska 81. D43—2

Mongolska obłuda.
Gdy rząd rosyjskich sow ietów  

Wysłał w  dn. 29 stycznia 1920 r. 
^otę z propozycjami pokojowemi do 
Warszawy, pisaliśmy na tem miej- 
?cu, że rzekome „propozycje poko­
jowe“ bolszewików należy przyj­
mować z w ielką ostrożnością, że 
paktować je  należy nie jako szczere 
' Uczciwe pragnienie przerwania 
N jn y  i wstrzymania przelewu krwi, 

jedynie za manewr taktyczny, 
!^en z epizodów ofensyw y agita- 
pskiej.

Od .tego czasu upłynęły dwa 
lesiące, a w szystkie wypadki, jakie

m iały m iejsce do dnia dzisiejszego, 
zdają się całkow icie potwierdzać to 
nasze zapatrywanie...

Jednocześnie z wysłaniem  tej 
pierwszej noty „pokojowej“ i całego  
szeregu następnych, bolszewicy spo­
tęgow ali swoją działalność anty­
polską, komunistyczną w  kraju. Do 
Polski popłynęły rzeki rubli; miasta
i w iększe ośrodki przemysłowe for­
malnie zostały zalane powodzią 
druków, proklamacji, broszur i innej 
bibuły komunistycznej; w  stolicy i 
w  Zagłębiu, oraz w  najważniejszej 
arterji życia państwowego i spo­

łecznego: w  kolejnictw ie —  za­
wrzała akcja, zmierzająca do w yw o­
łania strajków politycznych pod 
hasłem: precz z „burżuazyjną“ Rzeczą- 
pospolitą Polską! — niech żyje bol­
szew icka Rosja!

Równocześnie z w ysyłaniem  tych  
not „pokojowych“ do Polski rząd 
komisarzy sowdepskich rozpoczął 
propagandę prasową i  dyplomatycz­
ną w  państwach Europy, mającą na 
celu zohydzenie im ienia Rzeczy­
pospolitej w  oczach demokracji Za­
chodu i przedstawienia naszego pań­
stwa, oraz wojny przez nas na 
wschodzie prowadzonej, jako obja­
w ów  „imperjalizmu“.

Nieszczerość, krętactwo i per- 
fidja uderzały w  każdem posunięciu  
taktycznem nieodrodnych synów  
Wschodu, jakimi są sem ita— Trockij
i  mongoł— L en in .. Mimo to wśród 
polityków naszych, wśród części 
prasy można było napotkać głosy, 
że propozycje bolszewików są zu­
pełnie szczere, że Sowdepja za 
wszelką cenę musi dążyć do pokoju 
itd. Jednem słowem , dobra wiara
i naiwne zaufanie w  uczciw ość i 
prawdziwość dyplomatycznych o- 
świadczeń ludzi, którzy jeszcze nigdy 
niczego, uczciw ego i honorowego nie 
zdziałali.

Ktokolwiek jednak miałby je ­
szcze dotychczas wątpliwości, oo do 
istotnych zamiarów i  dążeń komi­
sarzy bolszewickich, ten po przeczy­
taniu ostatniej noty „towariszcza" 
Cziczerina chyba w szelkich pozbę­
dzie się  złudzeń. Nota bowiem ii  
dnia 2 kw ietnia je s t  szczytem  tego,

co nikczemna azjatycka przebiegłość
i obłuda mogły wynaleźć. Jest ona 
pozatem aktem niesłychanej bezczel­
ności i tryumfalnym okrzykiem w y­
uzdanego barbarzyństwa.

U czciw ych i konkretnych pro­
pozycji pokojowych próżnobyśmy 
szukali w  tej nocie. Jest ona bo­
w iem  niczem innem, jak niezdarnie 
skleconą, głupio zredagowaną pro­
klamacją bolszewicką, zwróconą do 
najbardziej ćiemnych i''n aiw nych  
w arstw  społeczeństwa naszego. Trud­
no bowiem przypuścić, ażeby szerokie 
w arstw y ludu polskiego, zdrowo 
m yślące, mogły w ziąć poważnie ten 
stek bredzeń i majaczeń gorączko­
w ych, które nibyto mają oskarżać i' 
piętnować rząd polski, a w  gruncie 
rzeczy są jedynie mało wybrednemi 
obelgami i wymysłami.

Pan „towari3zcz“ Cziczerin o- 
powiada bez zająknienia w  swej 
nocie, że „lud rosyjski w yciągnął 
dłoń braterską do narodu polskiego“, 
że jest lud ten „ożywiony najgo- 
rętszem pragniegiem, aby raz jua 
nastała chwila, która kres położy 
wszelkiej akcji wrogiej między obu 
krajami“. Oprawca i  kat, jeden a 
szajki t. zw. „rady komisarzy ludo­
w ych*, który gnębi, prześladuje 1 
terroryzuje lud rosyjski, śm ie prze­
m aw iać w  imieniu tego ludu, który 
nigdy go w  żadnej postaci do tego  
nie upoważniał, gdyż, jak wiadomo, 
ustrój państwowy w  Rosji nie jest  
oparty na zasadach demokratycznych, 
lecz na terrorze i gw ałc ie!

Mniejsza zresztą o to. Bardziej 
prowokacyjny jest ten ustęp noty.
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w  którym bolszewik rosyjski w  
sposób zuchwały napada na majestat 
Rzeczypospolitej naszej. „Towariszcz“ 
Cziczerin w  sposób arogancki śmie 
zarzucać rządowi polskiemu, że 
„staje się  spraw cą'w szystk ich  nie­
szczęść, wynikających z dalszego 
prowadzenia wojny, które spadną 
na klasy pracujące obu krajów“! 
Ze „na rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
spada w yłącznie odpowiedzialność 
za każdą kroplę krwi przelaną w  
przyszłości, za w szystkie dolegli­
w ości, które mogą jeszcze spaść na 
klasy pracujące Rosji i Polski“.

Trudno o w iększe zuchwalstwo i 
o bardziej wstrząsającą prowokację, 
jak te nikczemue i  fałszywe oskar­
żenia, jak ta szatańska i perfidna 
metoda przekręcania iaktów do gó­
ry nogami.

Ale na szczęście, szatańska 0- 
błuda trafiła w próżnię. Pakty mó­
w ią za siebie. Rząd polski na pro­
pozycję bolszewicką rokowań poko­
jowych odpowiedział jasno i uczci­
wie: »godził się na rokowania, wy­
znaczył miejsce i prosił o zawiado­
mienie, kiedy i w jakiej ilości przy­
jadą delegaci bolszewiccy na roko­
wania do Borysowa.

„Towariszcz“ Cziczerin zamiast 
krótkiej odpowiedzi na pytanie, przy­
słał nam dwułokciową idjotyczną 
proklamację. My proklamacji bol­
szewickich nie potrzebujemy. Lud 
polski rządzi się sam u siebie w do­
mu, w państwie polskiem demokra- 
tycznem, w Sejmie na wyborach 
powszechnych opartym. Lud polski 
nie będzie się uczył rozumu poli­
tycznego od głupiego i. dzikiego lu­
du rosyjskiego, który pozwoli sobą 
powodować zgrai opryszków bolsze­
wickich.

Mieliśmy tylko obawę, jakie 
stanowisko w sprawie ostatniej no­
ty bolszewickiej zajmie rząd nasz; 
czy stanowisko jego będzie dość ja ­
sne i mocne. Na szczęście długo 
czekać nie potrzebowaliśmy. Pan 
Patek już odpowiedział ekwilibristom 
politycznym w Moskwie. Odpo­
wiedział po męsku i po polsku—bez 
dwuznaczników i zaznaczył, że .dal­
szą wymianę not co do rozejmu i 
miejsca spotkania uważa za bezce­
lową“.

Niewątpliwie, że i tym razem 
otrzymamy zamiast odpowiedzi ja ­
snej i uczciwej—znowu proklamację 
bombastyczną i pełną frazesów, za­
pewne jeszcze dłuższą od onegdaj- 
szej. Ale te syki przydeptanej żmii 
nikogo w Polsce nie zastraszą! 
Rzeczpospolita nie da się zaciągnąć 
w idjotyczną i bezcelową grę dys­
kusji wiecowych i papierowych. 
Tam! na kresach wschodnich stoi 
żołnierz polski z karabinem u nogi! 
On nie pozwoli bezcześcić imienia 
polskiego i naigrawać się z maje­
statu Rzeczypospolitej bezkarnie.

Od wszelkich wykrętów, od naj­
nikczemniejszej obłudy mongolskiej 
silniejszy jest honor narodu polskie­
go i jego żywiołowy pęd do wolno-: 
ścJ, a w walce Orła Białego z pa- 
dalcem — zwycięstwo musi byś po 
btronie ptaka srebrnopiórego!

St. Len.
■ o— ■

Sprawy robotnicze.
J a s z c z e  nr « p r a w i e  n o w e g o  c e n ­
n i k a  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k n i s t y m ,

(r) Niezależnie od konferencji Po l. 
Zw. Zaw., o k tórej donosiliśm y w czoraj, 
odbyło się wcześniej jeszcze w lokalu 
Pol. Zw. Zaw. przy ul. G łównej 31 ze­
bran ie  delegatów  fabryk włókienniczych 
z członkfm l Komisji M iędzyzwiązkowej. 
O bradom  przew odniczył ob. M fotecki 
sekretarzow ał ob. B ednarczyk.

W «kład Komisji m iędzyzwiązkowej

wchodzili z ram ienia Pol. Zw. Zaw odo­
wych: ob. Kulczyński, P o k o ra '! , M łotec- 
ki l Durko; z ram ienia Zw. Zaw. z Pu­
stej 13 ob. Sienkiewicz, Szczerbow ski i 
Tagowski; z ram ienia Zw. Zaw. Chrza- 
ścijańskich ob. Jankow ski i Frankow ­
ski.

O pracow any przez Komisję m ięd zy  
związkową nowy cennik płac-żądania dla 
przędzalni, odczytał ob. Kulczyński, k tó ­
ry z m ałem i popraw kam i przyjęto. Dla 
tkalni odczytał ob. Sienkiewicz, d la wy- 
kończalnl ob. Jankow ski. O becny cen­
nik płac żądania, opracow any  przez Ko­
misję m iędzyzwiązkową w spólnie z de­
legatam i fabrycznym i wyniósł od 270 do 
60(.£ wyiej od obecnych  zarobków , w 
przem yśle włókienniczym.

Cennik żądania w ysłano przem y­
słowcom w dniu 3 kw ietnia r. b. z te r ­
minem odpowiedzi a idm iodniow ym , li­
cząc zaś podwyżkę od 6 kw ietnia. P o ­
stanow iono podczas tych 7 dni, w k tó ­
rych będą się toczyć pe rtrak tac ję  zw o­
ływać w różnych m iejscow ościach wiece 
inform acyjne dla robotników . D elegaci 
fabryczni zobowiązani zostali uśw iada­
m iać robotników  i przygotow ać ich na 
ew entualny wybuch stra jku .

Postanow iono  w reszcie dom agać 
się od przem ysłow ców  niepodnoszenia 
cen na  artykuły  łokciowe, ponieważ c- 
becnc żądania są ściśle obliczone podług 
cen  rynkowych obecnych i o p arte  
na  obliczeniach zarobków  przedw ojen­
nych.

W piątek, dnia 9-go kwietnia r. b. 
w lokalu Polsk. Zw. Zaw. przy ul. Głów­
nej nr. 81, o godz. 6 wieczorem punktual­
nie odbędzie się zabranie delegatów labryk 
włókienniczych.

O z a tr u d n ie n ie  w ię k s z e j  i lo ś c i  
b e z r o b o tn y c h .

(k) Magistrat otrzymał zawiadomie­
nie od ministerstwa robót publicznych, iż 
zwróciło się ono do miast: Orórkowa, To­
maszowa, Zgterza, Konstantynowa, Ale­
ksandrowa, Łasku, Pabjanic, Rzgowa, Tu­
szyna, Koluszek, Brzezin, Stryków« i Ł;-> 
czycy z żądaniem przymusowej regulacji 
tych miast pod kierownictwem Wydziału 
Zabudowy Miasta ^Magistratu łódzkiego. 
Powyższe zarządzenie ministerstwa robót 
publicznych zasługąje na zupełne uzna­
nie, gdyż położy kres wadliwe) zabudo­
wie małych miasteczek. C iły  szerdg zja­
zdów działaczy samorządowych, oraz zwią­
zek miast niejednokrotnie ju t  poruszali 
sprawę rcgulacji budowlanej. Kozporzą. 
edenie m inakrstw a jest tedy widocznie 
owocem starań czynników samorządowym,

O Zrównanie płao.
(k) Dozorcy miejskich robót ziem­

nych zwrócili się do Magistratu z żąda­
niem, aby zrównano ich płac; z płacami 
wykwalifikowanych rzemieślników, gdyż 
celem pełnienia swych fankcji musieli oni 
złożyć specjalne egzamfaa. Sprawa zosta­
nie oddana do wydziału budowlanego 
celem zaopiujowania.

U H o t e l a r z y .
W lokalu  Polak. Zw. Zaw. przy uł. 

Głównej 31 odbyło sią  zebran ie  Zarządu 
Polsk. Zw. Zaw. Pracow ników  H otelo­
wych I pokrew nych aewodów.

W spraw ie kąpieli „C entral", gdzie 
właściciel nie zgadza sią na warunki, po­
stanow iono zwrócić sią pow tórnie I sp ra ­
wę załatw ić. Jednego  z członków  Zw ąz- 
ku ob. M ichalskiego na k tórego  w płynę­
ła  skarga do zarządu G rand H otelu  za 
złe wykonywanie swojej pracy, postano ­
w iono zmienić z haw iarza na fro te ra , 
gdyby za i M ichalski odm ówił przyjęcia 
ofiarow anego stanow iska pozwolić mu 
odrobić trzy  m iesiące, nie godząc aię 
jednocześnie na żądanie zarządu  G rand 
H otelu  uw olnienia natychm iastow ego z 
w ypłaceniem  dwutygodniocrem. Pozatem  
postanow iono w ysłać delegację do Ho­
telu  „S«voy* w apraw ie rewizji przy­
znanych żądań z dnia 8 m arca r. b.

U e ie ś l i  i s t o la r z y .
D n ia  6 k w ie tn ia  o d b y ło  s i ę  z e b r a ­

n ie  z a r z ą d u  P o l. Z w . Z aw . c ie ś l i  i  s to la ­
r z y  i p o k r e w n y c h  z a w o d ó w . O b rad om  
p r z e w o d n ic z y ł ob. H u d z ik , s e k r e ta r z o w a ł 
ob . L a ta c z .

S p r a w o z d a n ie  k a s o w e  za  m -c  m a ­
r z e c  z d a ł sk a r b n ik  z w ią z k u  Z a r zy c k i, co  
ze b r a n i p r z y ję li  d o  w ia d o m o śc i i z a tw ie r ­
d z ili .

P o s ta n o w io n o  zw ołać o g ó ln e  z e b r a ­
n ie  c z ło n k ó w  P o l. Z w . Z aw . c ie ś l i  i s t o ­
la r z y , w sp ó ln ie  z e  z w ią z k ie m  k la s o w y m  
p r z e m y s łu  d r z e w n e g o  a u l. P u s te j  I3 * n a  
d z ie ń  1 1  k w ie tn ia  rb . o g . 9 ra n o  w  lo ­
k a lu  P o l. Zw . Z aw . p r z y  ul. G łów n ej 31, 
d la  w s p ó ln e g o  o m ó w ie n ia  ctsr.m ka p ła c  
ż ą d a ń .

Z n a cz k i m ie s ię c z n o  c z ło n k o w s k ie  
z a le g łe  z a  ro k  1919, p o s ta n o w io n o  p o d ­
w y ż s z y ć  z 2 n a  3 m k .

U p o w a ż n io n i z o s ta l i  z  r a m ie n ia  
z w ią z k u  d o  k o n fe r e n c ji c e n n ik o w e j  z  
p r z e d s ię b io r c a m i ob . I lu d z ik  i L a ta c z .

Z  Po lak . Zw. Zstrx. O grodników .
Polsk. Zw. Zaw. O grodników  za­

w iadam ia swych członków  o liczne i 
punktualno  przybycie w niedzielę 11 m ar­
ca o god. 9 rano  do lokalu  Związków 
Główna 31. Będą om aw iane bardzo  
ważne spraw y zawodowe.

linii lip.
Kalendarzyk.

Dziś Dionizego 
Jutro Marji Kleofasowej
Wschćd słońca, /> m. 21 
Z :chcd „ 6 m. 44
Wschód księżyca — m. — 
Zachód ,  7 m. 44

Ze Związków i stoBsrcyszefi.
Z T ow . M u z y c z n e g o  im. S z o ­

pena*
O Ibyło się ogólne roczno zeb ran ie  

członków Tow." M uzycznego Im. Szo­
pena. Zebranie zagaił p rezes Tow. In t. 
r*. Jan  Ring. Przew odniczył p. Bolesław  
Kapczyński.-który ze swej strony  popro­
sił na asesorów  p. A. Knrśnickicgo i H. 
M okrosińaką, na sek re ta rza  zaś p. J. 
Rukę.

Po odczytaniu protokółów  z po­
przedniego ogólnego zebrania 1 Komisji 
Rewizyjnej, jak rów nież spraw ozdania z 
działalności T-wa za 1919 rok i sp ra ­
w ozdania kasow ego, w yw iązała się  oży­
wiona dyskusjo, w konkluzji które?, po-^ 
stanow iono rozw inąć Istn iejącą przy 
T-wie Szkolę Muzyczną, jak rów nież po ­
prowadzić chwilowo zaw ieszoną sekcją 
d ram atyczną. Do zarządu  przez ta jne  
głosow anie wybrani zostali: pp. Wacław 
Taubw urc«! — prezes, W iktor Orłowski
— w ice-prezes, B olesław  Kępczyński — 
sek re tarz , Józef Ruka — skarbnik, Ma­
rian  Lipiński — Inspektor chóru, Ale­
ksander M artynka — książkowy, Antoni 
Karśnickl —  bibljo tekarz, S tefan ja  Mą- 
drzejew ska — zastęp . Inspektora, Jan ina 
M artykówno, Anna Józefow iczów na, Cze­
sław Rogowski.

Tsstr, mazgKa I sztuka.
T«ati> Polski.

Ostatnie występy W. Siemaszkowej.
Dziś, we czwartek, poraź pierwszy na 

naszej scenie ujrzy światło kinkietów kre- 
tochwila A. Kratza „Zażar.y automobili- 
* ta \

Jutro ostatni wystąp znakomitej arty- 
stki p. W. SiemaszkoweJ w „DJablicy" 
Schónberera.

W sobotę po południu „Taniec czy- 
nowników".

W niedzielę .Jndasz z Kariothu". ;
P rzed staw ien ie  l u l i « « ,

S taran iem  Komisji Kulturalno-O^- 
św iatow ej przy M agiatracia m. Lodzi 
urządzone zostan ie  w dn. 10 kw ietnia 
b. r. o godz. 7 wiecz. w T ea trze  Pol­
skim, D zielna 18, przedstaw ienie łudo- 
we. D aną będzie sztuka Żerom skiego 
p. t. „Ponad śn ieg“ ze współudziałem  
Wandy Siem aszkow ej. Bilety w cenie 
od 1 mk. do 6 nabyw ać można w Wy­
dziale Szkolnictw a, P iram ow icza 3, 1 p. 
w godzinach od 1*3 pp. zaś w dniu przed­
staw ienia  w keaie T ea tru .

*——o——

Z miasta.
O ujadneatsjitiinlo g e d ila  u rzę d o w a ­

nia w bluracb państw ow ych.
(k) Na skutek zarządzonej przes mi- 

nisterjum «praw wewnętrznych ankiety w 
przedmiocie zmian w obecnym rozkładzie 
godzin urzędowania, oraz ojednostajaienia 
icU we wszystkich urzędach i władzach 
państwowych Departament prezydialny 
Województwa Łódzkiego polecił starostom:
1) dostarczyć wykazu godzin urzędowa­
nia w Starostwach, oraz we wszystkich

4 innych instytucjach rządowych i komu­
nalnych w obrębie ich powiatu; 2) dostar­
czyć ponownie sprawozdania, jakie go­
dziny urzędowe przeznaczone są dla ru­
chu stron w Starostwach, oraz ' iucych

władzach i urzędach, tak rządowych jak ł 
komunalnych, oraz przedłożyć szereg wuio* 
sków w tej kwestji.

Damy dla p r a o i a a i i i ó B  m iejskich.

W Ns 14 D ziennika U staw  z dnia
21 lu tego r. b. og łoszona zosta ła  in­
strukc ja  dla kom isji państw ow ego fun­
duszu m ieszkaniowego, zaw ierająca prze­
pisy, do tyczące udzielan ia pożyczek za­
rządom  kom unalnym , na budow ę dom ów 
m ieszkalnych na azerszą akalę.

Na sku tek  powyższego, przez Ma­
g is tra t zosta ła  pow ołana do życia spa- 
c ja lna kom isje, m ająca za zadanie o- 
pracow oć w jaknajkrótszym  czasie pro­
jek t budowy dom ów m ieszkalnych dla 
robotników  I urzędników  m iejskich.

Do komisji pow ołano: w iceprezy­
d en ta  Ffctersono na przew odniczącego, 
kierow nika urzędu  m ieszkaniow ego — 
d-ra G rinberga o raz  Inżynlerów-archl« 
tek tów  m iejskich rp .  Szenfaldn, S tib o l- 
aklego i G oldberga.

Z Univst»r*y*otu Pow ax«ohna(]6.
P ro g r a m  w y k ła d ó w  od  c z w a r tk u  8 

b m . do s o b o ty  10 b m . ob ejm u jo:
C zw a rte k , d n . 8 k w ie tn ia  o g . 7 w. 

p. G a jew icz  —  A k u m u la to r y  i p r o m ie n ie  
R o en tg en a ; o g . 8 w . p. dr. K o p c iń sk i —  
Myśl.

P ią te k , dn. 9 k w ie tn ia  o g . 7 w. p. 
dr. I la n d e lsm a n  —  P o d s ta w o w e  w ia d o ­
m o ś c i  z h ig je n y ; o g . 8 w . p . W y r z y ­
k o w sk a  —  O b ec n y  s ta n  m ia s t  w  P olsce^

S o b o ta , dn. 10 k w ie tn ia  o e .  7 w. 
p . K ic s z c z y ń s k i —  O rg a n iza cja  k o o p e ra ­
ty w  (z  c y k lu  w y k ł. 7-y); o g. 8 w. j i  
dr. B o lk o w sk a  — C o to  j e s t  ż y c ie .

— a
W ydział opiskl apołeeznol.

W zwigzku z rozszerzeniem  za­
kresu  kom petencji, dotychczasow y Wy­
dział D obroczynności Publicznej przy 
M agistracie m iasto Łodzi postanow iono 
przem ianow ać na W ydział Opieki Spo­
łeczne].

Podziękowanie.

Inwalidzi wojenni ze Schroniska skła­
dają za m szem  pośrednictwem Komiteto­
wi Dochodów Niestałych przy Ekspozy­
turze S. O . M. S. W. w Łodzi i wszyst« 
kim Matkom Chrzestnym, które raczyły 
złożyć święcone dla inwalidów wojennych 
—najserdeczniejsze .B ó* zapłać".

Przoniaaianlo Kom indy Policji.

(k) Wczcraj przeniesiona zostały 
wszystkie biura Komendy łódzkiej z gma­
chu Al. Kościuszki nr. 1, do lokalu przy 
ul. Rozwadowskiej 16 (tóg Al. KościnszkijL

Zlemnlafcl na zagonkl,

W ydawanie banów  na ziem niaki do 
sadzen ia  na zagonkach m iejskich od­
bywa się codziennie od godz. 8 rano  do 
godz. 3 po poł. ) hiurzo K om itetu Za- 
gonków ulica K onstantynow ska Ni» 27. 
C ena ziem niaków wynosi mk. 25 za 
ćw iartkę.

Odzie* am eryksA aka dlii dalect  
polakleb.

Wydział odzieżowy P. Kom. pomocy 
dzieciom w porozumieniu z amerykańskim 
wydziałem ratunkowym ukończył reparty- 
cję pierwszego transportu odzieży, nade­
słane] dla dzieci Polski przez Herberta 
Hooyera. Ogółem rozdano dzieciom cełe] 
Polski 400,000 kompletów złożcnych s 
materjału przykrajanego na jaszczy k , od­
powiedniej ilości nici, igieł i guzików, je ­
dnej pary ciepłych pończoch i jednej pary 
obawia.

Oprócz rozdanych ju t ilości, araery- 
. kański wydział ratunkowy zamierza prze- 
zaaczyć jeszcze dla dzieci Polski dodatko­
wo około 203,000 kompletów odzieży i 
obuwia. O terminie i sposobie repartycjl 
powiadomimy w odpowiednim czasie.

Rozstrzelan ie  oficera.

Wyrokiem Sądu Wojskowego O. Gen. 
w Warszawie z dnia 16 lutego 1920 roku 
został podporucznik 28 pp. Strz. Kan. S ta­
nisław Żebrowski skazany na wydalenie 
z wojska i karę śmierci przez rozstrzela­
nie za to, że pobrawszy w charakterze za­
stępcy adjutaata baonu zapas. 28 pp. Strz. 
Kan. z Komisji Kasowej tegoż baonu 10 
tysięcy marek, wyznaczone na urządzenie 
sklepu żołnierskiego, przywłaszczył sobie 
tę kwotę pieuiężnn, przez co dopuścił siC 
zbrodni z art. 1 ust. a. Ustawy z dnia l-g° 
sierpnia 1919 r. (Dziennik Praw nr. 6* 
por. 3S6). Naczelny Sąd Wojskowy uchwa­
łą z dnia 16 marca 1920 r. odrzucił rewi­
zję skazanego. Wyrok został wykonany *  
Warszawie duia 18 raarca 1920 r. o g ? ' 
dżinie 7 minut 30 rano przez rozstrzelam* 
zasądzonego.

C zw artak .
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P o d u j ż i i s n l e  o p t  t  . njlj-¿iitcj-yjuy,h,
Przes wydział zdrowotności publi­

cznej podwyiszone zostały od 1 kwietnia 
r. b. opłaty za opatrunki, dokonywane w 
smbuldtorjum szpitala Anny-Marji, a mia­
nowicie: zamiast dotychczasowej opłaty 
mk. 3 za opatrunek, pobierają obecnie 
mk. 5; zamiast mk. 4, obccnie 7, i za* 
miast 5, obecnie pobierają mk. 9.

S p r c s to w ft t .l ; .
W odpowiedzi rządu polskiego na 

ostatnią notę Cziczerina, wydaną wczoraj
*  nocy, wkradły się następujące omyłki: 
Punkt ustępu czwartego, tyczącsgo się gwa­
rancji, ma brzmieć: Co do najdalej idących 
gwarancji, dotyczących bezpieczeństwa i t.d. 
« ni« co do dalej idącej gwarancji, doty­
czącej bezpieczeństwa. Punkt w sprawie 
lwi >ki ma brzmieć: Wskutek^zwłoki, wy­
nikłej z nienadeslania na czas odpowiedzi,
■ nic: wskutek zwłoki/ wynikłej z niedo- 
Słania na czas odpowiedzi.

O xnl«xłonla c g ra n ic z e ń  ży-JAwr.
Specjalnie delegówani referenci mint- 

sterjurn spraw wewnętrznych, jak zaznacz«
f rasa ż. rgonowc, odbyli w sobotę dłuższą 

onferencję z posłem żydowskim H irtg ta-  
Słern, który w iinieuiu pozostałych posłów-

iydów, domagał się zniesienia wszelkich 
ograniczeń prawnych względem żydów. 
Referenci oświadczyli, że rząd n iem a nic 
przeciw temu. Sprzeciwia on się tylko 
unieważnieniu długów gmin ż .d o r r s k c h ,  
za leczenie chorych iydów  w szpitalach 
ogklnyęh. Poseł Hartglass oświadczył, l e  
posłowie żydowscy nie mogą się i na to 
zgodzić.

E m ig ra c ja  i y d ó w  z  P o ls k i  d o  A m eryki.
Pisma żargonowe donoszą, i e  z Pol­

ski wyjedzie do Ameryki na razie około 
sto lyj-ięcy żydów. W Ameryce utworzyło 
się konsorcjum, które ułatwi przewiezienie 
emigrantów z Earopy. W Warszawie po­
wstało już biuro centralne, które zajmuje 
się werbowaniem emigrantów i ich wysył­
ką. Akcja odbywa się w. porozumieniu 
z rządem amerykańskim.

Zr ó b  i j w a  p e c h id n l " ,  ,

(r) W sk u tek  n ieo s tro żn e g o  o b c h o ­
d z e n ie ^  aię x n a f tą  zda rzy ł  s ię  w Wi­
dzi, w 'o  r^zy ul. Roklcińskiej 46 t rag ic z ­
ny wypade!«. M ie sz k a n ia  teg o  d om u 
N ow o o w a  w chwili ro z p a la n ia  n a f tą  
o g n ia  zo s ta ła  w sku tek  w y b u ch u  o b ję ta  
p łom ien iem  t m o cn o  p o p d r  iona. P o m o cy  
d o raźn e j  udzielił  d o k tó r  fabryczny.

Oficjalna nota Francji do Niemiec.
UON o kwietnia (PAT*. Radjo. M J- 

lerand przesłał we w o r . k  rano  niemiec­
kiemu p i łn om oenkow i Mayerowi nastę­
pującą notę: .P ism em  mojein z 2 kwie­
tnia prosiłem Pana o wyjeJnanie u swe- 
g> rządu natychmiastowego wyc fania 
wojsk niemieckich, które wkroczyły bez­
prawnie do strefy neutra lne’, oznaczonej 
w artykule 42 traktatu wersalskiego. Po­
nieważ m«. je żądanie pozostało dotyci czas 
bez skuU u, mam zaszczyt Pana ;awiado- 
m.ć, i e  t e n .  komenaerujney armją nad- 
r tń sk ą ,  otrzymał polecenie okupowania 
m i j i t  Frankfurtu, Hamburga, Haaau, D-r- 
fcst i t u  i D jizDuigj. O .upacja ta b i ­
dzie zuKSi^na niczwio.zn e po opuszczę* 
niu stiei -neutralnych przez wojska nic* 
m ucułe. Proszę przyjąć zapewnienie ias- 
g j  wysok.ego p o ra żan ia " .

Francja jest pswna poparcia całsj 
koalicji.

PARYŻ, 6-go kwietnia. (PAT) Ridjo. 
M 11 r«na uświadczył przedstawicielowi 
,U  lited Presse", żo rząd francuski ma na- 
d^icję, i e  sprzymierzeni przyłączą się do 
a cji Francji wooec N.cmu-c. W każdym 
razie rząd francuski musi działać, gdyż nie 
może ¿cierpieć, by armja nieprzyjacielska 
s t i la  bezpośrednio na graaicy Francji. 
M Uerand jest zdania, że ta n ie  i ameryka­
nie o k a i j  zrozumienie dla tej akcji i ma 
nadzieję, ze wojska amerykańskie przyłą­
czą kię do nich.

Prezydent ministiów zwrócił nastę­
p n e  uwagę ua to, i e  postępowanie rządu 
B ie rn a c k ie g o  stanowi przekroczenie arty- 
l u  u 42 i 44 traktatu wersalskiego i, i e  
koniecznem jest położenie kresu takiemu
S ostępowanlu Niemiec. Jeśliby bowiem 

iemcy wykonały wszystkie postanowienia 
traktatu, to m ów czas  i całe powstanie 
w okręgu Ruhr byłoby niemożliwe, bowiem 
oddziały walczące posiadają broń, którą 
N.emcy miały dawno wydać sprzymierzo­
nym.

Millerand nie widzi niebezpieczeń­
stwa wybuchu rewolucji w Niemczech, jak 
to oświadczyła delegacja niemiecka, na 
Wypadek obsadzenia Frankfurtu i Darm- 
ItadtU.

PARYŻ 6 kwietnia (PAT). Rad.o. Z 
Waszyngtonu iclegrafają, iż zdaniem przy­
wódców Stanów senat wypowie się przeciw 
iżyciu w v,sk amerykańskich wZagłębiu R jh r  
Według doniesień Nowojorskiego kore­
spondenta Daily Chfoucle prezydent Wil­
son jest zdania, ie  wystanie wojsk ni*- 
toieckieb do obszaru  '  Ruhr nie stanowiło 
Przekroczenia warunków traktatu wersal- 
•kiego. Zdaniem Wilsona koniscznoś ć 
Utrzymania spokoju i porządku daje Niem­
com prawo do tego zarządzenia. Stany
2.ed oczor.e miały powiadomić Niaanpy o 
tetn swojem it jnow isku .

f a s y  oyłoszą protest.
WIEDEŃ, 6 kwietnia. (P. p  .W ie­

ner Aligemeine Zeitung* dowiaduje sią
2 Berlina, że rząd niemiecki zamierza zgło- 
®‘ć energiczny protest przeciwko pocho­
dowi francuskiemu i przedstawi Najwyż- 
*ł *i Radzie jeszcze raz powody, które zmu­

siły rząd niemiecki do wysłania Reich- 
swehru na terytorjum neutralne.

Wykrętny protest rządu niemieckiego*
BERLIN 7 kwietnia (PAT). Biuro 

WoSfa donosi: Niemiecki charge d ’cfiaires 
wręczył rządowi francuskiemu not?, w 
której powiedziano m. in. Notą t  dnia 6 
b. m. zawiadomił rząd francuski, że ko­
m endant itrmji międzynarodowej otrzymał 
rozkaz oiadzonla Frankfurtu nad Menem, 
H m au ,  Darm stadtu  i Duisburga, przycztm 
zaznaczył, l e  okupacja ta ukończy się 
skoro wojska niemieckie opróżnią w zu- 
pełności strefę neutralną. Atoli jud przed 
wręczeniem tej noty nastąpiła faktyczna 
okupacja  tych miejscowości. Rsątl n ie­
miecki musi przeciw temu postępowaniu 
armji francuskiej w imieniu prawa (1) roz­
sądku (!) ludzkości (!) założyć jaknajo- 
strze.szy protest.

O a tc n e  postępowanie rządu francu­
skiego stoi w sprzeczności z notą państw 
sprzymierzonych z dn. 8 grudnia r. ubie­
głego, a nadto zasadniczeai postanowię* 
n e m  traktatu pokojowego o Lidze naro ­
dów, wedle którego zatarg, pomiędzy 
członkiem a nieczłonkiem Ligi narodów 
winien być załatwiony w pierwszej drc- 
dze międzynarodowego postępowania roz­
jemczego. Rząd niemiecki musi wkońcu 
zaznaczyć, że tego rodzaju środki repre­
syjne pociągną za sobą zgubne następ­
stwa pod względem gospedarczym i poli­
tycznym. Ntemcy potrzebsją  obecnie 
przeuewszystkiem spokoju i tylko w tym 
wypadku m o le  się wydajność pracy tak 
podnieść, by naiód mójjł tyć  i wypełnić 
zobowiązani«, wynikające z traktatu  poko­
jowego.

Francja w obronie traktatu.
PARYŻ 6 kwietnia (PAT). Havas. 

Wkroczenie wojsk francuskich d o ’terenów 
niemieckich wywołało w Ba;linie tem więk­
sze wrażenie, źe ich się tam wcalo nie 
spodziewano. Niemcy widzą a togo, i e  
Francja jas t  zdecydowaną zapewnić trak­
tatowi pokojowemu powagę. Stanowisko 
Milleranda spotkało się z jednomyślnem 
uznaniem całej .Francji.  G ly b y  Francja 
ścierpiała naruszenie zasadniczych posta­
nowień traktatu, znaczyłoby to, że zrezy­
gnowała z gwerancji ii odszkodowań, do 
których ma prawo, a które są nieodzowne, 
m & w  ciągu * dni m;Ją i tedy wszyscy 
żo łn ierze  niemieccy opró ia ić  teiytor-nm 
na 50  kilometrów od prawego brzegu Ra­
zin. Na te  zobowiązanie zwrócił nwagę 
Millerand w piśmie wystosowanym »bie­
glej nocy do pełnom ocnika Niemiec May­
era. Z tego powodu ma być rozbrojenie i 
Niem iec przeprowadzono z nadzwyczajną 
starannością  i m# też nastąpić wydanie 
m iterja łów  wojennych przez Niemcy. F ran­
cuskie wojska skonfiskowały większą licz­
bę materjałów wojennych przy obsadzaniu 
Darm stadtu.

Pocbiid Reichswefaru postępuje.
BERLIN, 7 kwietnia. (PAT) Biuro 

Wolfa donosi: Tochód „Retehewchru“ na 
obszarze Ruhr postępuje. O  regularnym 
wojsku w Essen  nie m o ie  być mowy. 
Ulicami miasta przechodzą bandy. Sklepy 
konfekcyjne są  plądrowane na oodst&wie

kwitów rek wizy cŷ nycii. RuJi kolejowy 
ustał. Wielki brak środków żywności.

WIEDEŃ, 7 kwietnia. (PAT) Wied. 
B. K. donosi z Berlina: Wedle doniesień 
dzienników, oddziały .Reichswehru* wkro­
czyły wczoraj po południu do ‘priedm ieść 
miasta Essen. Wieczorem oddziały łe ob­
sadziły ratusz, gdzie wywieszono chorąr 
g k w  czerwono-czarno-słotą. Przez Etber- 
feld przechodziły w ciągu dnia oddziały 
czerwono-gwardzistów, które po najwię­
kszej części złoiyły broń. Inne oddziały 
czerwonej armji rozbrojono na terenach 
okupacyjnych, podczas gdy resztki wióczą 
się z bronią w ręku po kraju.

We Frsukfurcfe.
WIEDEŃ 7 kwietnia (PAT). „Tcls- 

graphencompagnie* ..donosi z Frankfurtu:

Dla wojsk francuskich, które wkro­
czyły do Frankfurtu, zażądano od komen­
dy miejscowej ic ld u  dziennego do wyso­
kości 3 i  mk. względuie 53 mk., prócz te­
go zażądały francuskie władze wojskowa 
mieszkań d la |  230 oficerów i rodzin ofi­
cerskich, z czego należy wnosić, J że oku« 
pac ja  Frankfurtu  potrwa czas dłuższy.

Skrajni spartalusowcy.
(O d w łasnego koresp.).

WARSZAWA, 8 kwietnia. Z Berlina 
donoszą, że skrajny odłam  sparłakusow* 
ców utworzył nową partję niemieckich ko­
munistów. Newa ta partja stoi na s tano­
wisku republiki Rad .ludowych*.

0 konieczność protestu przeciw pis- 
blscjftcwi w Gieszyńskiem,

CIESZYN, 7 kw ie tn ia‘(PAT). Pełna 
R a la  narodowa uchwaliła dziś przedstawić 
delegatowi rządu polskiego konieczność 
zaprotestowania przeciw plebiscytowi w 
sposób kategoryczny, dopóki zasadnicze 
postulaty polskie nie będą zapewnione, a 
mianowicie 1) usunięcie iandarm erji  cze­
skiej i tajnych agitatorów czeskich. Za­
stąpienie żandarmerji czeskiej milicją o 
składzie narodowym, odpowiadającym spi­
sowi ludn ści z roku 1910-go, 2) wpro­
wadzenie w urzędowanie Komisji adm ini­
stracyjnych, ustanowionych przez Komisję 
aljancką, w Dąbrowie, O.łowej, Porębie, 
Wierzbicy, Rychwałdzie i Zabloclu. C ic- 
śl, którzy brali udział w gwałtach, mają 
być usunięci z Komisji gminnych, 3 ) su­
rowe ukaranie sprawców gwałtów i utwo­
rzenie w tym celu -sąda ewentualnie poi* 
sko-czeskicgo, pod przewodnictwem człoa- 
ka Komisji koalicyjnej, 4) aby zapewnić 
Polskom zupełne bezpieczeństwo, .należy 
czynić za cw en tm lne  gwałty odpowie- 
dizalnym pr.fek tów  czeskich, naczelników 
gmin t czeskich Kocis^i plebiscytowych, 
oraz czeskich će leg itów  robotniczych. 
Przy pierwszym wypadku gwałtu n a l i iy  
wziąć z pośród Czichów zakładników.

Zaczepki Czechów.
(Od własnego keresp.).

WARSZAWA. 8 kwietnia. Prasa cze­
ska w Morawskiej Ostrawie donosi, i e  na 
dworzec w Morawskiej Ostrawie przybył 
pociąg towarowy, dążący z Wiednia do  
Krakowa pod wojskową eskortą polską. 
Kolejarze czesi w Morawskiej Ostrawie za­
rządzili rewizję i znileźli w pociągu a m u ­
nicję, przeznaczoną dla Polski, wobec cze­

go nie chcieli przepuścić pociągu dziej. 
W jakiś czas przybył pociąg z wojskowy­
mi Włochami, którzy oświadczyli, że trans­
port ten należy do nich. Pomimo to, C iesi 
nie chcieli pociągu dałej przepuścić,

Czesi jak zwykle kręcą. . ,
CIESZYN, 7 marca (PAT). Jak wia­

domo, dnia 15 ub. m. wszyscy górnicy 
wydelegowani mieli być przyjęci do pracy. 
Czesi nie dotrzymują tej ugody i riietylko 
n ie  chcą przyjąć górników do pracy, ala 
w dniach od 17 marca do 5 kwietnia wy­
dalili z różnych gmin Zagłębia 81 osób. 
w tem 11 takich, które poprzednio wy­
dalili, a które na wezwanie Kom sji koali­
cyjnej powróciły.

Agitacja niemiecka na Górnym Śląsku.
BYTOM, 7 kwietnia (PAT). Agitacja 

niemiecka na .Górnym Śląsku, przybiera 
formy coraz bezwzględniejsze i niekulturał- 
niejsze. Joszcze nie przebrzmiały echa 
bandyckiego napadu na księdza w O.uch^w- 
ku, podczas którego zbito .do krwi i ska­
tow ano członków komitetu plebiscytowego, 
a  już nowe nadchodzą wiadomości, świad­
czące, że Niemcy niczego nie zaniedbają, 
aby prowokować ludność i u trudniać dała- 
łączom naszym pracę.

Knowania przemysłowców górnośla k:cfu
fOd w łasnego koresp.).

WARSZAWA, 8 kwietnia. Redakcja 
.K urjera Polskiego“ dowiaduje się, żo 
przemysłowcy górnośląscy przy sprzedaży 
surowców, przeznaczonych dla byłych 
datelnic pruskich, robią cały szereg tru­
dności. W ten sposób usiłują oni spowo­
dować zastój w przemyś!er polskim i wywo* 
łać bezrobocie.

Nowy gabinet w  Daęji.
WIEDEŃ, 7 kwietni«. (PAT). Wied. 

B. K. donosi z Kopenhagi: Nowy gabinet 
Friesa przedstawi się obu Izbom parla­
mentarnym. Prezydent ministrów wygłosił 
k ró tką przemowę, w której oświadczył, i e  
nowy gabinet utworzył się, dzięki zgodzie 
wszystkich stronnictw i wyraził iyczenie,

by nowe wybory odbyły się w jaknajkrdt- 
szyra czasie. Nowy gabinet niema celów 
poWycznycb.

Mimo zaprzestania strajku general­
nego, strajkują jeszcze piekarze, m aryna­
rze, palacze i robotnicy dokowi.

Knilal Mi Mess
z  dnia 7 kwietni a. 3

Na Podolu i Wołyniu ożywiona o- 
bustronna działalność wywiadowcza. Ak­
cja  nieprzyjacielska na Polesiu przybrała 
rożni ary ¿ a ie j  starannie przygotowanej i 
zwielkieffii siłami prowadzonej ofensywy. 
N i  szczupłya odcinek między Berezyną a 

. P iypecią wprowadzili bolszewicy 2 nowe 
dywizja piechoty, dowództwo zost*ło do ­
brane szczególnie starannie. Mimo wszy­
stkich tych wysiłków dotychczasowe ataki 
nieprzyjacielskie rosiały w iu p s ła c śc i  od­
parte. W zdłu i Berezyny i Dżwiny spokój.

Pierwszy zastępca  szefa sz tabu  ge­
nera ln eg o

Kuliński pułkow nik.

0 luwą emigrację robotników pslsklsh 
'da Francji.

KRAKÓW, 6 kwietnia. (PAT) Jak  
dzienniki podają, przyjechała wczoraj do 
Krakowa z polecenia francuskiego mini- 
sterjum dla okolic oswobodzonych, misja 
franesska, celem zawierania kontraktów z 
robotnikami rolnymi w zachodniej Melo- 
poisce.

Misja pracoje w ś:islem  porozumie­
niu z rządem polskim i z jego upoważnie­
nia w myśl konwencji polsko-francuskiej, 

s t w i e r d z o n e j  przez Si<ejm. Misja francuską, 
na której czele « to i  pan Machwitz, otwie­
ra w krótkim czasie w Krakowie swojo 
biura. Na razie nie przyjmuje ona żadnych 
zgłoszeń, a kandydaci na wyjazd u u j i  
oczekiwać osobnych zawiadomień.

Podniosła uroczystości w Kimisństt 
Podolskim.

KAM IENIEC PODOLSKI 6 k w ie t ­
nia.' (PAT). — W obchodach uroczy­
stych z powodu świąt Wielkiej N ocy 
wzięły tu poraź pierwszy udział oddzia­
ły wojska polskiego witano entuzjastycz­
nie przez ludność, która, aby zaznaczyć 
swe uczucia serdeczne dla  żołnierza pol­
skiego, zajęła się urządzeniem święcone­
go i rozdawaniem prezentów.

Delegacje miejscowych organ izacji  
p o lsk ich  u czes tn iczy ły  oaiibiścle w  św ię-  
conem  u rząd zo n y m  w  koszarach .  Mif^* 
sco w y  K om ite t  żydow sk i z łożył 60,000 
m k. n a  upom ink i  d la  żo łn ieray . Zaś fa ­
b r y k a  w  S tarej  U szy c y  ofiarowała i  pi*- 
dów ty ton iu .
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Jednocześnie z obchodam i św ią- 
łecznem i urządzono uczczenie rocznicy 
b itw y  pod Racławicam i. Odbył siq w 
m ieście i powiecie szereg obchodów, po­
łączonych z koncertam i, odczytam i i  za­
baw am i d la żołnierzy.

Zjazd m\\ polskiej.
WARSZAWA, 7 kwietnia PAT;. 

D i i  rozpoczęty si* obrady pierwszego 
Zjazdu polskiego, poświęconego zagadnie­
niom  organizacji i rozwojn nauki. Na 
Zjazd przybyło około 600 uczestników ze 
wszysUricb dzielnic Rzeczypospolitej pol­
skiej, z wybitnymi uczonymi polskimi n i  
czele.

Czechy i pokój z Sonudspją.
PRAGA, 6 kwietnia (PAT). Czeskie 

Zgrom adzenie narodow e zajm ie aię w 
najbliższych dniach kw estją odpowiedzi 
na noi*j pokojow ą Cziczerina. W swoim 
Czasie rząd  czeski zaprzeczył jakoby 
ta* ą  not«; nadesłano . O becnio okazuje 
się, i e  C zlcrertn  Jednak Istotnie prza- 
ełeł iskrowo rządow i czeskiem u p ropo­
zycje pokojowe.

2G miljardów długów.
WIEDEŃ, C kwietnia (PAT). Tele-

i rap h en  C om pngn ie  donosi za „New 
lera idem *, l e  F r-m eja  p o s taw iła  jak o  

w a ru n ek  odnow ien ia  s to su n k ó w  hnndio- 
wyc » z Rosją  by R os ja  zap łac i ła  F ranc ji
26 m iljardów  długów .

Niebezplsczeństao niemiackis.
PARYŻ 6 kwietnia (PAT». H  v*s. 

„Temps* wykazuje cyfrowo wedle danych 
urzędowych, ie  liesba obrony krajowe] w 
Zagłębiu Rubr przewyższa cyfrę podaną 
przez rząd niemiecki. Dziennik ten pisze, 
ie  niebezpieczeństwo bolszewicki« w Niem­
czech jest więcej n ii wątpliwe, co do ko­
munizmu rosyjskiego zaś, to  jest on nle- 
b?zpiecznym, o ile zyska poparcia mili­
tarne Niemiec, które dostarczyły organi­
zatorów czerwonej armji i zorganizowały 
ofensywę przeciwpolską.

Epilog awanfurj litewskiej w Kownie.
WILNO 6 kwietnia (PAT). Nadzwy­

czajny sąd wojskowy w Kownie skazał za 
udział w powstaniu w dniu 22 lutego r. b.
7 żołnierzy na karę śmierci, jednego n i  
dożywotnie cięikie roboty, oraz 6 na roboty 
ciężkie rd  3 miesięcy do 4 lat. Z po­
śród skazanych na śmierć 3 prezydent 
zamień.ł karę na doiyw otnie ciężkie ro­
boty, 4 zaś rozstrzelano.

Kil Pale tynie szerzy się ruch 
antyżydowski.

(Od własnego koresp.j.
WAKSZAWA, 8 kwietnij.  Z Londy­

nu donoszą, że w Jerozolimie wybuchły 
gwałtowne starcia między żydami i muzuł­
manami, w czasie których zginęło 180 
osób.

WARSZAWA, 8 kwietnia. Z Londyna 
d o n o szą  że m isji  angielska uchwaliła zwo­

łać w Jerozolimie konstytuantę żydowską. 
Zwołanie konstytuanty ma nastąpić w 
pierwsze) połowie maja.

WARSZAWA, 8 kwietnia. Cała prasa 
niemiecka i francuska notuje coraz bar­
dziej szerzący się w Palestynie ruch anty­
żydowski, specjalnie antysjonistyczny,

Piekło głodu i chłsdu.
WIEDEŃ, 6 kw ietnia (PAT). WBK. 

donoai z Moskwy. Z fron tu  w schodnia- 
go kom unikują, że w ojska czerw one 
w okolicach M ikołajew ska pogrzebały
250,000 trupów , obyw ateli i żołnierzy, 
k tórzy podczas odw ro tu  arm ji Kołczaka 
ginęli z f ło d u  i zimna. S palono n ad to  
3500 trupów .

Wiadomości polityczne
(Telef. od własnego korespondenta),

Zm iany w  Ministerstwie 
wojny.

W  związku z reorganizsc ą Minister­
stwa Spraw Wojskowych ustąpił z M. S. 
Wojsk, generał La o u rs z  f sekcji D p. Na­
uczania Szkolnego, gen. Łempicki, sz«f 
sekcji regulaminowej.

Śląsk Górny będzie polskim!
Poseł Korf ntv, prezes Komisji ple­

biscytowej Śląska Górnego w rozmowie z

redaktorem .Jou rnal d< Pologne* oświad­
czył, ie  jest najgłębiej przekonany, it 
Górny Śląsk po w ród  do Polski.

Żandarm erja polska 
na Podolu,

Władze polskie w porozumienia i  
rządem ukraińskim przystąpiły do organw 
zacji żandarmerji na Podolu, w celu usta­
lenia tam ogólnego bezpieczeństwa.

W a r s z a w a
j(Telef. od idasnego korespondenta).

Neutralni w ciąż p rzy 
w a rs zta c ie ...

W  drukarni „Express" (Nalewki 7) 
warszawskie władze śledcze wykryły druk 
fałszywych stukoronówek, wobec czego 
aresztowano właściciela drukarni, oraz nie­
jakiego Icka Piszebucha, który puszczał 
w obieg fałszywe korony.

O i i a r y .
Prscow. Kol. Dojazd. Zgierskiej llnjl, wy- 

flział mechaniczny, na fl >tę Polski* mk. 696 (.

K o r e s p o n d e n t ó w  n a s z y c h  
miejscowych i zamiejscowych z Pabjanic, 
Zduńskiej Woli, Kalisza, Tomaszowa Ma­
zowieckiego, Aleksandrowa, Zzierza, Kon­
stantynowa i t. d. — prosimy o korespon- 
dencje.____________________________________

Redaktor naczelny
S t a n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

■■ i i . , . . .

Drukarnia Akcydensowa
ŁÓDŹ,

P r z e j e  8. 9 9 P R A C A ” ŁÓDŹ,

Przełazu 6-

PRZYJM UJE OBSTALUNKI N A  ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKr, BLAN KIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
JU SZE, KLEPSYDRY, BILETY WiZYTOWE, AFISZE, PRO­

GRAMY i t. p.
D LA  STO W A RZY SZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTW O .
^  . . . . .  i | j— j | , __________ . - , . j  | _  '

MiGRAENOL SP1ESS
 ̂ kAliiP ro s z k i  orf bólu plfowy

Warsz. Tow. Akc. Handlu To w. Apteczni 
dawniej A p t e k a r z e “  i

ft Ludwik SPIESS i Syn“
SKIQRAESxOL S P I E S S  ; a Vctt, po 6 opŁ w plaskiem  pudełku w ygodnem  do coszenta

vt kfecz nl
1 proszek MIGHAEHOL fcP.ESS usuwa szybko ból głowy.

050—4 wmrttm Z \ l z i  w aptekseh I sk ładach  aptecznych. easts»»
' KßJI

W piątek, dnia 9 kwietnia 1020 r. o  godzinie 
5-ej po  południu  odbędzie się

Z w y c z a j n e

Ogólne Zebranie
Łódzkiego Miejscowego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Czerwonego Krzyża w lokalu T-wa 

przy ul. Piotrkowskiej Ns 96, 1 p.
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości cz łon­

ków zebranie to odbędzie się w drugim terminie, 
praw om ocne bez względu na ilość obecnych w dniu 
28 kwietnia 19jź0 r. o  godz. 7-ej wiecz, w Sali T o ­
warzystwa Kredytowego m. Łodzi.

P orząd ek  dzienny:
1. Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu,
2. Wybory do Zarządu i Komisji Rewizyjne],
3. Wolue wnioski.

L eczn ica  d e n ty sty c z n a

S t. Dąbrowskiego
R o z w a d o w s k a  N r .  I .

M Slangi Im Ma U\m§i w W\,
*

Zîwiadanuia członków swolck zamieszkałych w 
Łodzi i okolicy, że w niedziolę, dnia 11 kwietnia 
r. b. odbçdi’iv' się

w lokalu przy ul. Sionkiewicza JNs 15 o godz. 3  
po południu w pierwszym terminie, a w razie nie­
przybycia dostatecznej liczby członków, zebranie 
odbędzie się w drugim i ostatecznym terminie o 
godz. 4-ej po południu w  tymże lokalu.

p. P. kiipcg i pclsczei
Skład Cygar i Wyrobów 

T Y T O N I O W Y C H

Stefana LEWANOOWSKIEGO
Łódf, Sienkiewicza 48, róg Nawrot

dawni«) Piotrkowska 21.
Poleca wielki wybór tytoniu, cygar, papiero­

sów, gilz pierwszorzędnych fabryk ora* 
wszelkie towary wchodząc* w za- 

kras branły tjtuniowej.

Oi 1508 do 2800 Ik.
p ła c ę  z a  s t a r e  zęby ; 
p o je d y n c z e  od 3 5  
do 8 5  M k, Andrzeja 1
w prawoj oficynie parter 

NADRYCZNY.

» ę . J ł i c n  *olonlalny iut> 
m galanteryjny— 

kuplę. W iadom o^ w biurze In- 
(orm .O gniw o“. R le iik (ew 'cn  67. 
£& biam -on ld.i z •> ¡¿ubita legity- 

nia J} ch lebow ą, w ydań ; na 
6 osób.___________________ 973—1

Gumy Józet z a /u t l t  p.i»/pori 
nlemleck., w ydany w  Łodzi 

książeczkę członkowską, wydaną 
z Pol. /,w . Z" w. !)ft5 —8
jy/antfir U !  Joz«.i / « g u b i ł  pasz- 

port rosyjski wydany w K.a- 
H * » u . ______________________________________» 5 1 —  1

ł ^ u b l o k a  M a g d a l e n a  z a g u b i ł a  

k a  t ę  n a U o w ą ,  w y d a n ą  t

m aglutrątu.___________  S80 —1
w lat^ow s^i St.mlsibw z*^ut)tł 
dolinm n t odroczenia, w yda­

ny x P. K. U. w Łodzi. 9 7 7 -8

W

871-8

' o p y t a  s z e w c k l e ,  W a r s z a w s k i e )  

k  f . i L i r y k i  p i ę k n o  f a s o n y ,  S l e a -  

k l c w l - z . i  2 5 ,  n i .  G . _________________ 9 7 5 — S

B jj j  c h i l i k  Józef z a g u b i t  pasz- 
f i t i j  psrt niemiecki, w ydany  w  
Koninie, t  kartę w ojsko*  fl. wy-
d » r  q  z  p. k .  U _________  9 / 0 — 3

■ m ateckl Feliks zngub 1 paaa- 
port n emlcckl, wydany w 

Częstochowie, W odra ]9. 935-3

P r a j b l ą n a t  s i ę  p . e »  d u z y  dały 
m a  c z e r w o n e  z n a k i ,  u s z y  o b -  

c k t c ,  p r a w y  ^ i B i c ’ c l e l  m o ł »  go 
o d e b r a ó  z a  z w r o t e m  k o s z t ó w  w 
l l a d o f t o s z c z u  u l .  B r a j C r a  ) »  I G  

u  Z - c h w i e j . _____________________________ 9 7 1 — 1

P o t r z e b n a  n a k ł u d R c z k a  d o  d r u -  

k a r n i  J .  S / c z e ś  i - w s k i e g o ,  

n l .  P l o t r V o w - k a  H S .  9 ~ 6 — 2

P a r a d o w s k i  B o l e ^ f a w  r a g u b A  

d o w o d y  w o j s k o w e  i  n a d k a r t ę ,  

w y d a n ą  z  f a b r y k i  P o z n a ń s k i e g o .  

_______________________ 96t -3

P o trze b n a  n,kład'c2 a
d z i e n n i k *  . P r a c ' *

do d rukarn i
P r/e ja rd  8. .

S kalska An ela lagubila dwa 
p iszporty , rosyjski i niemiec­

k i,-w ydany v  Łodzi- 976—3 
zmech’t ig  O tto -/ag '.bu pasz* 

port niem isckl, w ydany w 
Łodzi Sl, Z ' r zęw»v» 179. 9 5 —3

s orzadam buty, między Ü — i  
'W 6 ic ^ .ó -^ a  1 5 8 -6 . 97 1—1

Ogłoszenia drobne
962—1

K i l l ń U i e g o  1 1 7  K i  7 ł Q  l ? e s ą i r g £ j  K i l ; ń s k l e t ; o  1 1 7 ,

P<ij^)*łRAM do d ria  12 kw ietn ia r. b.
Arcydzieło sztuki luneoiatograficinzjl

H u r a g a n  ż y c i a
(VENUS ViCTRJX)

W;ittszai4cy drataat w 5 częiciach ae słynną polska artystką 
________ NAPIÓRKOWSKĄ v  roli główne).

stare futra, mufti, kołnierze 
1 wszelkiego rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe. 6 6 3 -3  

A. R3AS*I$ZEWSKI, P io trk ow sk »  93 ,

A .  A .  K up u ję  H f  ,p£
w any, garderobę, futra, bieliznę, 
ró ine  sp rz? ty  domowe, plącę 
najlepiej. W ólcsańsKa 43 (róg  
B enedykta) m (5. £61— 12

S te m te is ia  J Keta /«gubiła le­
g itym ację  clit bową, w ydaną 

na dw ie 080><y.______________ — I

Tokar* dr/.fw ny znajdzie zajęcie 
Nawrot 20 u Rudyftskieco.

____________ 91.7—3

Zagubiono portfel w  którym  
się znajdow ał paszport nie­

miecki na imię Józef Ploaiakow- 
ski, w ydany  z '¿winy  1’ueznle'»' 
i  bilet wojskowy rosy jsk i ul. Pań- 
ska 71.___________________ T '8 1 -3

Z .tgierc ja u ^ |g u b i t  pasztor* 
niemiecki, wydany w Łodziuibiuavs.ai, wij

Guhnrnators1<a 31. 979 -3

A .  Jadłodajnia z ca- 
ł?m u-

rządzeniem gospodarskiemze skle­
pem, mieszkań em 3 pnkojowem 
zaraz do sprzadaah, wiadomość 
w blurzo „O/ilwo* Sienkiewi­
cza C7. 978—1

2 ? a g tn ę  a legitym acja chlobow a, 
® « w ydana na Imię Bolesław»
D zlegalew iklego. 9(59—1

2 niasilc sprzauam Z«chodol* 
■Mi 32.____________ .9 il-j,

Zem>n W ilhelm  aagubił iegl" 
tyjnseję chlebowa., wydaną * 

okręgu na 2 osoby.__________

Wjrdąwcc Zarząd OkręŁoyy N. Z. R. w ło d z i.


